
 

Excentrycy 

 

 Kroczy raźnym krokiem         

 Przeskakuje przez kałuże         

 Ściąga uwagę           

 Tweedowym garniturem         

 Albo swetrem z zabawnym          

 Wzorem            

 Tęcza na niebie go bawi          

 Jak dźwięki niedostrojonego         

 Fortepianu            

 A w oczy świeci mu słońce 

 Idzie powoli           

 Prawdziwa dama          

 Okulary przeciwsłoneczne          

 By zakryć emocje i motywacje        

 Ściąga uwagę           

 Samą sobą           

 Byciem krokiem ruchem         

 Pstryka palcami w rytm muzyki        

 Zarzuca włosami gwoli rytmiki         

 A w oczy świeci słońce 

 Król i królowa swingu          

 Na przekór rzeczywistości         

 Ściągają uwagę          

 Tłumów wokół siebie         

 Strojem byciem kolorem          

 W nieludzko szarych niemodnych         

 Czasach            

 Po przeciwnych stronach ulicy         

 Bez świateł i przejścia dla pieszych         

 A w oczy świeci słońce 
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